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C E N A  K R O N I K I :

ę  Warszawie: K w artaln ie  Rsr. 1 kop. 35. (zip . 9).
„  „  M iesięcznie kop. 45, (zip. 3 ).

Unmer pojedyńczy kóp. 2 %  (groszy 5).
Ha POCZCIE w K ró lestw ie kw artał. Rsr. 2 kop. 25 (zip. 15) 
w Cesarstwie. B ocznie B sr. 13.— Półroczn ie  Rs. 6 kop. 50. 

,, K w artaln ie Rs. 3 kop. 25 (w  kopertach").

Bo 94roniki krajowej 1 zagranicznej,
jak o  prem jum  dla prenum eratorów , dodane zostaną na  

k w arta ł dw a tom y treści historycznej, powieściowej, lite ­

rackiej i ekonom icznej, sk ładające się każdy  z 250 stro n ­

nic. za cenę d ruku  i papieru  pó kop. 25 za tom .

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  6  m in .  4 2  
Z a c h ó d  „  „  4  , ,  4 6

W y s o k o ś ć  w o d y  n a W iś l e  s tó p <  3  c a l i  1

. " 1 U  ,
ObłfcRszczenia n ^ y jm u je  R edakcja K roniki za o p ła ta  

od wierszSfc^taekrrfym drukiem  za jednorazowe um ieszczenia 
kop. sr. 3, za następne po kop. sr. 2 1/.,.

K ażdy  prenum erator Kroniki m a praw o zam ieścić 
w  niej bez opłaty , doniesień w łasnych za 50 kop. k w arta ł. 
B iuro R edakcji i Kantor, głów ny w pałacu  S tanisław a h r  
P o tock iego  przy ulicy Krakow skie-Przedm icście N r. 415

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i K r ó l ,  w  dniu 
wczorajszym po użyciu rannej przechadzki 
w ogrodzie Belw ederskim , o godzinie 10 '/2 

'przyjmował w izytę N. C esarza Austrjackiego.
Około południa J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w ­

sk a  M ość wraz z . J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ­
śc ią  C e s a r z e w i c z e m  Następcą Tronu wyje­
chał na pola za rogatką Powązkowską, gdzie 
if obecności wszystkich Dostojnych zagranicz­
nych Osób i ich świetnych orszaków, odbył 
się przegląd wojsk zebranych pod W arszawą, 
po ukończeniu którego N a j j a ś n i e j s z y  P a n  
wraz z Jego Ces. Król. A postolską Mością 
powróciwszy do Łazienek, pozostaw ił tamże 
N. Cesarza Austrjackiego. S a m  zaś o go d zi­
nie 4ej wrócił do Belwederu.

0  godzinie 5 ‘/ 2 dany był dla wszystkich  
[Dostojnych osób obiad.

"Wieczorem N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  raczył 
pojechać do Ł azienek i zabrawszy J. C. Kr. 
Ap. Mość udał się do b. zamku Królewski e- 
ho na hal dany przez JO. K sięcia Nam iest­
nika Królestwa, gdzie zabawiwszy do godzi­
ny ĄYżi odw iózł N. Cesarza Austrjackiego  
do pałacu Łazienkowskiego i S a m  wrócił do 
Belwederu.

STATYSTYKA, PRZEM YSŁ, H A N D E L  i t.d . 
W y c i ą g  z  o b r a z u  d z i a ł a ń  R z ą d u  K r ó l e s t w a  

P o l s k ie g o  w  l a t a c i i  185 7 i 1S5S ,  z ł o ż o n e g o  

N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u  p r z e z  N a m i e s t ­

n i k a  K r ó l e s t w a .

H . W ydział Oświecenia Narodowego.

(Dalszy  ciąg.)

T rybunały ,cyw. załatwiły czynności: cywilnych: 
w 1857 roku 1 6 ,7 1 4 ,  w 18SS r. 1 6 ,8 2 4 ;  hypo- 
tecznych: w 185 7 roku 1 9 6 1 1 ,  w 1 8 5 8  roku 
20,106; co do upadłości mass: w 185 7 roku  1, 
w 1858 roku  2; ekonomicznych: w 1857  roku
18,504, w 1 8 5 3  roku  4 0 , 0 9 5 ;  razem: w 1857
i. 84 ,830 ,  w 1 8 5 8  roku  8 6 ,3 8 7 ;  pozostało  
czynności niezałatwionych: cywilnych: w 185 7 ro ­
ku 26, w 185 8  roku  56; hypoteeznyeh: w 1857 
roku 68, w 185 8  roku  133; co do upadłości mass 
w 1857 roku 8, w 1 8 5 8  roku 8.; ekonomicznych 
w 185 7 roku  41 ,  w 1 8 5 8  roku 3 8; razem w
1857 roku 1 4 3 , ,  w 185 8  roku 2 3 6 .

Trybunał handlowy załatwił czynności: cywil­
nych: w 185 7 roku 3 ,4 5 7 ,  w 185 8  roku  4 ,7 2 8 ;  
co do upadłości m ass: w 185 7  roku 5, w 1 8 5 8  
roku 9; ekonomicznych: w 1857  roku  90 7 ,  w
1858 r. 1 , 1 9 0 ;  razem: w 1857  r.1 4 ,3 6 9 ,  w
1858 roku 5 ,9 2 2 ;  pozostało spraw nie za ła tw io ­
nych: cywilnych: w 1 8 5 8  r .  3; co do upadłości 
Wiiss w 1857 roku 17, w 1 8 5 8  roku  1 7; razem
w 18 5 7 roku 17, w 1 8 5 8  roku  2 0.

Sąd Apellacyjny załatwił czynności: cywilnych.’ 
W 1857 roku 2, 769 ,  w 1 8 5 8  roku 3 ,0 7 2 ;  ekono­
micznych: w 1857  roku 1 ,9 5 2 ,  w 18 5 8  roku 
L929; razem: w 1857  r.  4 ,7 6 0  w 1 8 5 8  roku  
5,001; pozostało niezałatwionych: cywilnych: w

185 7  r. 1 2 5 ,  w 18 5 8  r .  111; ekonomicznych: w
1857  r .  27 ,  w 18 5 8  roku r .  26,  razem: w 1857 
roku  153 ,  1 8 5 8  roku  1 3 7 .

IX  t.y D ep artam en t R ządzącego  SeDatu zała­
tw ił czynności: cywilnych: w 1857  r. 4 51 :  w
185 8  roku  4 1 3 ;  podań incydentalnych: w 185 7 
roku  1 1 8 ,  w 1 8 5 8  r. 1 0 3 ;  przedmiotów ogól­
nych: w 185 7 roku 12 4, w 1 85 6 r. 9 0; razem  
w 185 7  r .  6 0 6 ,  pozostało  niezałatwionych czyn­
ności: cywilnych: w 1857  roku 24, w 1 8 5 8  r o ­
k u  2 2.

Zebranie  ogólne. W s z y s tk ie  w ogóle . Sądy 
Cywilne i I X  D epar tam en t  R ządzącego Senatu, 
załatwiły czynności: cywilnych w 185 7 roku
4 9 ,0 4 4 ;  r .  185 8  roku 4 8 6 8 3 ;  podań incydental­
nych: w 1857  roku  117 ,  w 1858  r .  1 0 3 ;  czyn­
ności hypoteeznyeh: w 1 8 5 7  roku2 1 ,992 ,  w 18.58 
roku  2 2 ,6 3 1 ;  ekonomicznych i ogólnych: w 1857 
roku  9 5 , 1 0 8 ,  w 1 8 5 8  roku 1 0 2 , 6 4 6 ,  mass upa­
dłości w 18 5 7  roku  6, w 185 8 roku 11; rad  fa­
milijnych: w 1 8 5 6  roku  2 ,1 6 2 ,  w 18 5 8  roku 2 ,1 5 6  
razem: w 185 7  roku  1 6 8 4 4 0 ,  w 185 7  1 6 6 ,1 3 6 ;
to  j e s t  w porównaniu  z poprzedzającem i latami 
załatwiono: w 185 7  roku w porównaniu, z 18 5 5  
rok iem  mniej o 6 ,82  3 czynności, a  mianowicie: 
więcej o 346  sp raw  cywilnych, mniej o 6 ,0 9 4  
czynności ekonomicznych i ogólnych, mniej o 
59 podań incydentalnych, mniej o 65.3 h y p o tec z -  
nych czynności, mniej o 36 3 rad  familijnych, 
mniej o 2 m ass upadłości; w 185S  roku  w poró ­
wnaniu z przeszłj-m więcej o 6 ,69 6 czynności a 
mianowicie: więcej o 63 9 czy-nności hypntucznych: 
yjięcej o 7 .637  ekonomicznych i ogólnych; więcej 
o 5 mass upadłości,  mniej o 3 5 3  spraw cywilnych 
mniej o 15 podań incydentalnych i mniej o 116 
ra d  familijnych. W  szczególności zaś w porówna­
niu z poprzedzającemi latami, załatwiły Sądy P o ­
k o ju :  w 1857  roku  w porównaniu z poprzednim  
rokiem: mniej o 112  7 spraw cywilnych, mniej o 
4,9 8 5 czynności ekonomicznych, więcej o 102 hy— 
potecznych, w 185 8  roku w porównaniu z po­
przednim  ro k iem  maiej o 1 ,432 spraw cywilnych, 
więcej o 144  czynności hipotecznych, więcej o 
4 887 ekonomicznych; T rybunaty  Cywilne: w 1857  
roku  w porównąniu z poprzednim  rokiem, więcej 
o 1,3 72 spraw cywilnych, mniej o 8 5 4  czynności 
hypoteeznyeh, mniej o 2 6 mas upadłości , mniej o 
1,2 31 czy-nności ekonomicznych, w 185  8 roku  
w porównaniu z poprzednim  rokiem: więcej o 49 5 
czynności hypoteeznyeh, więcej o jed n ą  m assę  u -  
padłośei, więcej o 1 ,4 9 2  czynności ekonomicznych, 
mniej o 43 0 sp raw  cywilnych; T rybunały  H an d lo ­
we: w 1857 roku  w porównaniu z poprzedzającym 
rokiem: mniej o 186 sp raw  cywilnych, mniej o 3 
m assy  upadłości, wiącej o 242  czynności ekono­
micznych; w 185 8 roku  w porównaniu z p o p r z e ­
dzającym rokiem, więcej o 12 72 spraw cywilnych 
więcej o 4 m assy  upadłości, więcej o 27 8 czyn­
ności ekonomicznych; Sąd  Appellacyjny: w 185 7 
roku w porównaniu z rokiem  poprzedzającym 
więcej o 43 spraw cywilnych, więcej o 73 czynno­
ści ekonomicznych: w 185 8  r o k u  w porównaniu z 
z poprzednim rokiem więcej o 2 7 4  spraw  cywil­

nych, mniej o 33 czynności ekonomicznych; I X - t y  
D e p a r ta m e n t  Rządzącego Senatu,,  w 1857 roku  w 
porów nan iu  z poprzedzającym rokiem, mniej o 
125 sp raw  cywilnych, mniej o 39 podań incyden­
talnych, mniej o 63 w przedmiotach ogólnych; w 
1 8 5 8  ro k u ,  w porównaniu z poprzedzającym r o ­
kiem mniej o 38 spraw cywilnych, mniej o 15 
podań  incydentalnych,* mniej o 3 4 w przedm io tach  
ogólnych. Pozosta ło  niezałatwionych we wszystkich 
wspomnionych sądach spraw cywilnych: w 185 7
roku 18 7, w 185 8 roku  20 5, hypoteeznyeh: w 
185 7 roku  86 ,  w 18 58 roku  1 4 2 ;  ekonom icz­
nych: w 185 7  roku 2 5 2 ,  w 1 8 5 8  roku 2 8 4 ;
m ass  upadłości w 1 75 7 roku  26 ,  w 185 8  roku  
25 ,  razem w 1857  roku  5 5 1 ,  w 1858  roku 656  
to j e s t  w 1857  roku w porównaniu z 185 6  roku 
więcej o 2 3 czynności, a w 185 8 roku  w poró­
wnaniu z 185 7 r. więcej r  105 .czynności.

(Dalszy  ciąg nastąpi.)

WIADOMOŚCI BIEŻ4CE.
S c . Jeden z księgarzy tutejszych, p. N ow o- 

lecki, wydać zam ierza jeszcze przed 1 grud­
nia r. b. w ozdobnej edycji „Skarbczyk p ol­
ski" zbiór poezji historycznych p. Marji II- 
nickiej, z przypisam i p. J. B. W agnera, i mu­
zyką Stanisław a M oniuszki, z drzeworytami 
przedstawiającem i królów i sceny h istory­
czno z przeszłości naszej. Cena tego zbiorku  
wynosić ina złp. 12, i je st  wcale tanią w sto­
sunku do wytworności wydania.

Z innych wiadom ości literackich zapisuje­
my fakt, który dowodzi że pewne publikacje 
zaspakajające wymagania konwencjonalnych  
form towarzyskich, znajdują wzięcie, jak ie  
spotykać zwykło u nas płody kulinarnej lite ­
ratury. Mówimy tu o Z biorze powinszowań  w  
trzech językach, którego arcliityp odznaczał 
się  tak niefortunną korrektę w części n iem ie­
ckiej, a które jeszcze w tym roku ma s ię  u k a ­
zać w drugiej edycji.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P R U  S S Y.

M inister pruski spraw zagranicznych w i-  
mreńiu swojego rządu, przesłał do Turynu 
w przedm iocie ostatniego postępku Sardynji 
następującą notę:

K oblen z , 13 październ ika.
Do jego E xcell. hr. Brassier de St. Sim on.’ 

Panie h rab ia!
R ząd Najj. króla Sardyńskiego przesyłając 

nam przez swego posła w Berlinie m em oran­
dum z d. 12 WTześnia, zdawał się  chcieć wy­
w ołać z naszej strony zakom unikowanie wra­
żeń, jakie na gabinecie Jego Kr. W ys. k się­
cia Rejenta wywarły ostatn ie czyny i zasady, 
któremi starał się je usprawiedliwić. Jeżeli 
dopiero dziś na to odpowiadamy, z góry je ­
stem pew ny, że pan w zupełności oceniasz



powody tej zwłoki; z jednej strony bowiem 
znasz pan cenę, jaką przywiązujemy do za­
chowania dobrych stosunków z gabinetem  tu - 
rypskim, z drugiej znasz pan zby t dokładnie 
myśl przewodnią naszej polityki, abyś nie od­
gadł, że każde “nasze oświadczenie o o s ta ­
tnich postępkach Sardynji, musi wykazać głę­
boką przepaść jaka w zasadach politycznych 
rozdziela nas od rządu króla W iktora-Em a- 
nuela. Tymczasem wypadki tak  szybko się 
rozwinęły, że daliśmy powód do_ najsm utniej­
szych nieporozumień i wystawili się Da fa ł­
szywe tłóm aczenie naszych istotnych przeko­
nań, jeślibyśmy dłużej milczeli. U nikając t a ­
kich nieporozumień, z rozkazu Jego Kr. W ys. 
księcia R ejenta nie waham się bez ogródki 
przedstaw ić panu stanowisko, z jakiego są ­
dzimy ostatnie postępki sardyńskiego rządu 
i zasady rozwinięte w wyż wspomnionem m e­
morandum.

W szystkie argum enta tego dokumentu o- 
p ierają się na zasadzie bezwarunkowego u- 
wzglednienia zasady narodowości. N iewątpli­
wie, dalecy jesteśm y od potępienia wysokiej 
w artości idei narodowej, je s t ona bowiem 
głów ną i jawnie wyznawaną dźwignią naszej 
własnej polityki. Ale jakkolwiek wielkie je s t 
jej znaczenie, rząd  pruski sądzi, że ona nie 
może być usprawiedliwieniem polityki, k tó ra  
uw alnia się od szacunku winnego prawa. W 
oczach naszych obie zasady nie są do nie- 
ppgodzenia; owszem mamy mocne przekona­
nie, że tylko na legalnej drodze reform y i 
przez uszanowanie praw istniejących, wolno 
je s t  prawemu rządowi słuszne życzenia ludu 
zadowolić.

W edług memorandum sardyńskiego przeci­
wnie, każdy wzgląd ustępować winien przed 
roszczeniam i dążności narodowych, i gdzie­
kolwiek opinja publiczna oświadcza się na 
korzyść takich  dążności, istniejącej władzy 
nie pozostaje nic, jak  bezwarunkowo poddać 
się temu objawowi woli.

T aka dyktryna polityczna, w rażącej, sprze­
czności z zasadniczem i podstawami praw a 
narodów będąca, m o ż e  w praktyce wywołać 
największe niebezpieczeństwo dla spokojności 
W łoch, równowagi politycznej i pokoju Eu- 
py; z ta k ą  doktryną opuszcza się drogę .re-t 
fo rm , a rzuca na manowce rewolucji.

Nie zważając na to, rząd  króla sardyńskie­
go wsparty na bezwarunkowem uwzględnie­
niu narodowości włoskiej, i nie mając innych 
powodów do przytoczenia, zażądał ód Stolicy 
Apostolskiej rozpuszczenia jej wojsk niewło- 
skicłi i nie czekając na odmowną odpowiedź, 
w targnął do dzierżaw kościelnych, w iększą 
ich część zagarnął i dotychczas w posiada­
niu trzym a. Pod tym samym pozorem  dano 
pomoc powstaniom, które- w skutku w targnię­
cia wybuchły, a armja papiezka utworzona 
do utrzym ania publicznego porządku, została 
niespodzianie napadniętą i rozwiązaną.

Daleki od położenia tamy tem u pogw ałca­
niu  praw a międzynarodowego, rząd. sardyński 
niedawno wydał rozkaz swojej arrnji do prze­
kroczenia granic neapolitańskiego państwa; 
z jawnym zamiarem niesienia pomocy ̂ powsta­
niu i m ilitarnego zajęcia kraju. W spółcześnie 
przedstawiono Izbom pieinouckim projekt do 
prawa, k tóre ma uskutecznić nowe przyłącze­
nia na zasadzie praw a głosowania powszech­
nego i tem samem uroczyście wezwać lud 
włoski do ogłoszenia detronizacji swego mo­
narchy. Tak. to rząd sardyński w tejże chwili 
gdy wspiera się na zasadzie . nieinterwencji, 
pozw ala sobie gwałcić tę  zasadę względem 
innych państw  włoskich.

Postaw ieni w konieczności wyrzeczenia są ­

du o takich czynach i takich  zasadach, mo- 
żem tylko ubolewać nad uiemi; tak  je s t  po- 
czytujem sobie za obowiązek wyraźnie i n ie­
dwuznacznie dać poznać, że zasady te  i ich 
zastosow anie z wszelką stanow czością po tę­
piamy.

Chciej pan odczytać tę  depeszę hrabiem u 
Cavour, zostawić mu jej kopją, i przy tej spo­
sobności przyjąć i t. d.

(Podpisano) Schleinitz.
(Jour. des Debais).

W  L  O C TI Y.
N eapol 13 października. Wczoraj udałem, 

się do Santa  M aria, przekonany będąc, że 
przyjdzie do bitwy, powołano mnie przez u- 
myślnego.

W M addaloni i C aserta prawie nie widziałem 
wojska; zniknęły namioty befsaglierów  pie- 
monckich, k tóre przez cały tydzień widać by­
ło na rów ninach przed pałacem w C aserta. 
U dworca kolei żelaznej w Santa M aria, ma­
jor Wolff Szwajcar doniósł mi, że od godzi­
ny szóstej rano 11,000 wojska, wysłano n ie- 
wiado dokąd, mimo pory dżdżystej i że musi 
być jakieś starc ie  na prawem skrzydle. Nie 
jednak  słychać nie było; ani jednego wy­
strza łu  arm atniego. Nie zatrzym ując się w ca­
le, piechotą poszedłem do M onte-San-Angelo.

Na równinie między Y oltuinem  i szossą 
spostrzegłem  robotników pod kierunkiem o- 
iicera inżynierji wznoszących reduty w dwóch 
czy trzech miejscach, ale nic nie ukazywało 
aby gdzie odbywała się bitwa.

Przybyłem  do casino P o rta  u stóp San-An- 
gelo, znalazłem  tam brygadjera Carte jedzą­
cego śniadanie ze swemi Lukańczykam i; nie 
wiedzieli o niczem .,Przypuszczałem , że gari- 
baldziści są z drugiej strony góry i usiłują 
odebrać Cajazzo. W szedłem więc na górę 
San Angelo.

A rtylerją um ieszczoną n a  szczycie góry, po­
większono bardzo i dodano artylerzystow to ­
skańskich. Cajazzo było cichą równiną pustą. 
W idać, że major Wolff śnił tylko o 11,000 
wojska. Opowiadam ten fakt dlatego tylko, 
aby nie dawać wiary zwyeięztwom, których peł­
ne" są  neapolitańskie dzienniki. Dość kilka 
strzałów  forpocztowych, aby dzienniki dono­
siły o batalji.

P o  utarczce 9 października, w której b ra ­
ła  udział tylko garstka  garibaldzistów, g n a ­
no rojalistów aż do Ponticelio między K apuą 
i San Angelo, o 1,000 metrów od Kapui, i 
w części wpędzono ich w rzekę a w części 
do m iasta. Zabrano im dwie arm aty. Od cza­
su tej utarczki żołnierze królewscy zachowu­
ją  sie spokojnie. Z tej . strony stracili nawet 
k iika pozycji, a garibaldziści zajęli bardzo 
ważną pozycją Capuccini o 1,800 metrów od 
zewnętrznych fortyfikacji twierdzy. Od tej 
strony jenera ł Cosenz kazał odkryć paralellę, 
a gdy posuną się roboty o 1,400 metrów b ę ­
dą wybijać wyłom. Na dworcu kolei żelaznej 
stoi już park  artylerji obiężnjczej; ale n a ­
przód garybaldziści inną jesze m ają robotę.

Po lewej stronie rzeki, rojaliści zajmują je ­
szcze cztery pozycje liardzo ważne. W ob­
szernym domu wiejskim, nazwanym F erran - 
zane, mają silną baterją  i zręcznie przykrytą, 
artylerzyści skryci są  za murem ogrodowym 
obłożonym woram i piasku i obsypanym zie­
m ią i ztąd  sięgają aż do baterji Monta San 
Augelo. Z casino de La M arra, o w ystrzał z 
p isto letu  s trzegą  operacji garibaldzistów, zaj­
mujących gaj nazwany Pisciarelli u stóp San 
Angelo, a w górę rzeki, bliżej Kapui, rojali- 
ści zajmują także Fornace i folwark la Mo- 
naca. §

Obóz przed tw ierdzą jest, ale kościół San 
Lazzaro, wznoszący się pośrodku, ząjmuja 
zawsze Neapolitaóczycy. Nim więc coś przed? 
sięwezmą, garibaldziści muszą przerzucić nie 
przyjaciela na praw ą stronę Volturno; Rdvż 
koniec końców żołnierze K apui są panami 
biegu rzeki, jeżeli tylko zechcą wystawić sie 
na s tra ty  z San Angelo. Dlatego też Gari­
baldi kazał na równinie wystawiać liczne 
barykady i poumieszać liczne straże mające 
się łatwo zgromadzić i stawić opór. Przybyło 
wiele artylerji. W idziałem  baterją sześcio- 
fnntową na stacji w Santa-M aria i drucie 
dwie baterje żłobkowane takiegoż kalibru na 
placu am fiteatru. U baterji p rzy kolei żela­
znej i u Arco di Capua, Pieni ontczycy posta­
wili osiem dział. W ostatnich dniach przybyli 
Piemontczycy t. j. resz ta  pułku 1 i 2 linio­
wego, są w Aversa, aby stanowczo przeciąć 
Neapolitańczykom  drogę, jeżeliby ośmielili się 
przebyć głęboki kanał płynący na tej rów­
ninie. Ze strony Cajazzo w San-Luccio i Ca- 
serta-V ecckia również piemonccy bersaglieri 
bronią drogi, którąby lojaliści mogli obejść 
garibaldzistów .

Od frontu to je s t na linji od San-Tammaro 
aż do San-Angelo, obozuje cała armja Gari- 
baldego, wzmocniona arty lerją  piemoncką i 
nowemi fortyfikacjami. Nie sądzą więc, abv 
Neapolitaóczycy mogli mieć jakie powodzenie, 
gdyby chcieli jeszcze raz atakować. Zaś Ga­
ribald i nie będzie działać zaczepnie, dopóki 
nie skończy przygotowań i dopóki nie przy­
będą bataljony piemonckie, które wylądowały 
w M anfredonia przedwczoraj, z fłotty admi­
ra ła  Persano.

Gdym zszedł z góry spostrzegłem  wielki 
ruch  w obozie na wszystkich posterunkach, 
arm ja s ta ła  na nogach, artylerzyści byli u 
arm at, zdała słychać było strzały, oficerowie 
służbowi pędzili galopem na Sauta-Maria, roz­
proszeni żołnierze śpieszyli na swoje stano­
wiska, trąby  i bębny odzywały się ze wszech 
stron.

D osta łem  się do Santa M aria na wózku 
kupca win. W  Santa M aria zastałem ruch 
podobny. Jen e ra ł Cosenz m inister wojny Mil- 
vitz, Eher, i kilku innych zebrało się w je­
dnym domku i z belwederu będącego na szczy­
cie przypatrywali się poruszeniom w Kapui 
T a  agitacja trw ała  dwie godziny. Potem pe­
wien major, w towarzystwie jakiejś ładnej a- 
mazonki pani X. ubranej po męzku, doniósł 
ze wojska Franciszka II, wróciły do twier­
dzy.

Praw ie codzieó je s t coś podobnego, i to 
bardzo męczy garibaldzistów .

(Jour. des Dęb.)

O STATNIE WIADOMOŚCI.
W  Paryżu  krążyła przez jakiś czas bardzo 

ważna pogłoska.
Courrier du D im ąyche  doniósł że pan Hu­

bner przybył do Paryża z szczególną misją 
wybadania jakie zam iary ma rząd francuzki, 
w razie gdyby A ustrja zamierzyła iuterwenjo- 
wać we W łoszech i że nawet miał polecenie 
przygotować do tej wiadomości gabinet tuile- 
ryjski. 7

Patrie zaprzeczyła tym pogłoskom, które 
wywarły dość mocne wrażenie, w kombinacji 
z postaw ą niektórych dzienników austrjackicn 
i pogłoski o przejściu Po przez austrjaclae 
w ojska.

Dzienniki angielskie dowodzą, że interesem 
jes t Francji oprzeć się na Anglji z jednej stro­
ny, a z drugiej na W łoszech.

Times pow iada: O brachow awszy wszystko



oołaczony je s t z kw estją  jedności w łoskiej; 
Lyuajm niej będzie m ia ł tym  sposobem  je -  
L> wielkie k ró lew skie p rzym ierze w E uro- 
ie. gdyby zaś te ra z  cofnął się  z d rog i na 

której szed ł ta k  długo, to  s tra c iłb y  jedno  p rzy ­
mierzę, a nie zyskałby  może n a  jego  m iejscu 
drugiego: odepchnąłby  Sardynją, zn iechęcił 
Auglją i s trac iłby  g run t, n a  k tó rym  do tąd  
w z m a c n i a ł  swój tron .

Gazeta w ojenna tu ry ń sk ą  tw ierdzi, że w cz a ­
sie wjazdu k ró la  W ik to ra  E m an u ela  do N e­
apolu, G aribald i ud a  się naprzeciw , a król 
poda mu rękę  i p rzyw ita  go m arszałk iem . 
Jenerałowie F an ti, L a  M arm ora, Sonnaz i Cial- 
dini będą rów nież m ianow ani m arszałkam i.

Depesze donoszą, że w osta tn ie j b itw ie  ga- 
riłfaldzistów z neapo litańczykam i pod Ise ru ia  
o s ta tn i  mieli w ziąść jednego syna  G ariba lde- 
go do niew oli, a  d rug i m iał po ledz, ale w ia ­
domość ta  po trzebuje jeszcze po tw ierdzenia.

( in d . Belge.) 
Paryż, 21  październ ika . D zisiejszy  M onitor  

zawiera dekre t, k tórym  Gazeta L yońska  zam ­
kniętą zostaje. D ek re t pow iada:

„Skoro p ra ssa  pod  pozorem  rep rezen to w a­
nia spraw kościelnych podw aja swoje n a p a ­
ści, karogodne w yzyw ania i coraz n iep rzy ja- 
z n ie js z ą  w zględem  rzą d u  p rzy b ie ra  postaw ę 
surowy" p rzyk ład  w iuien b y ć  danym .“

Według nadesz łych  tu  z N eapolu  w iado­
mości z d. 19 b. m., pod I s e rn ia  pom iędzy 
wojskami neapo litańsk iem i i P iem ontczykam i 
stoczoną zo s ta ła  b itw a, w k tó re j ci o s ta tn ie  
750 jeńców, pom iędzy k tó rem i dw óch je n e ­
rałów, zahrali.

Paryż, 21 października . Do M arsylji nad e - 
j szły wiadomości z G aety  z dn ia 13go t. m. 

Jednego zjsynów  G ariba ldego  w zięli N eapo- 
litańczycy do niewoli. O k rę t P ro tis  dn ia 12 

| t. m, przybył do G aety z 350 żo łn ierzam i, a  
j ztamtąd udał się do A gosta; aby rów nież p rze ­

wieźć 500 załogi z B aia, k tó ra  kap itu low ała .
! W Gaeta daje się czuć b ra k  żywności.

Z Rzymu donoszą z d. 16 t. m. że skom ­
promitowani w czasie  o s ta tn ic h  wypadków w 
Viterbo, duchowni Y ahnoniane i P a le strin o  i 

j 600 mieszkańców opuścili m iasto . P iem ont- 
j czycy stali w R ie ti o 10 m il od Rzymu. J e ­

nerał L am oriciere k ró tk o  będzie baw ił w 
Kzymie i powróci z pew nością do F rancji.

Z Neapolu z d. 16 t. m. donoszą, że pro- 
dyktator Pallav ic ino  og łosił d ek re t, w k tó ­
rym przyjmuje dym isją C rispi. Paese donosi, 
że Mazzini po jechał do Genui.

Paryż, 2 2  października, W edług  nadesz łych  
tu z Neapolu w iadom ości z dn ia  w czorajsze­
go, na prow incjach praw ie w szyscy głosow ali 
za anueksją.

Marsylja 20  październ ika . Z G aety  z d. 13 
piszą, że w osta tn ie j b itw ie padli M enotti i 
syn Garibaldego; fa k t ten jeszcze w ątpliw y, 
ale drugiego syna  G aribaldego  odkryto  m ię­
dzy jeńcami, k tó rych  za b ra ły  w ojska k ró lew ­
skie.

! Słychać, że k ró l W iktor E m anuel m a mia-* 
“ować pięciu m arszałków , m iędzy innem i i 
Garibaldego.

Dziennik rządowy neapolitańsk i, o g łasza  
dekret udzielający koncesją  d rogi żelaznej 
ueapolitańskiej panu  Adami, k tó ry  przyjm uje 
kodyfikacje, jak ichby  m ógł żądać p arlam en t 
woski.

Król W iktor E m anuel p rzybył do Popoli. 
Turyn, 21 października. B ata ljony  gw ardji 

narodowej w P aw ji i A lessandrji o trzy m ały  
°d rządu wezwanie przed łużyć jeszcze n a  j a ­
kiś czas swoję służbę.

Z Neapolu z dn ia dzisiejszego donoszą, że 
zaczęło się tam  głosow anie.'

Berlin  2 0  październ ika  W ed łu g  pó łu rzędo- 
wyeh doniesień , P ru ssy  nie odw ołają swego 
p o s ła  z T urynu .

P ru ssy  w kw estji w łoskiej p rzech y la ją  się 
na stronę  Anglji.

S łychać, że siln ie w pływ ają n a  P iem ont 
aby napad ł n a  W enecją u że p. C avour ocią­
ga się d latego, że A nglja i P ru ssy  niedaw no 
jeszcze poczy n iły  w tym  w zględzie energ iczne 
przeciw ne uwagi.

F ran c ja  m a podać nowy p ro jek t p o ro zu ­
m ienia się z Rzym em .

M onachjum , 2 2  październ ika . N eue M un- 
cliener Z e it. zaw iera  depeszę z T urynu  z dn ia 
w czorajszego, w edług k tó rej posłow ie P rus, 
H iszp au ji i P o rtu g a lji przygotow ują się do 
odjazdu.

W iedeń, 21  października. D zisiejsza W iener 
Zeitung  zam ieszcza w urzędow ej części m a­
n ifest cesa rza  F ra n c isz k a  Józefa, stanow iący 
dyplom  o p a rty  n a  zasadzie  pragm atycznej san ­
kcji. D yplom  te n  m a obowiązywać i n a s tę p ­
ców n a  tro n  austrjack i; p rzy  każdej zm ianie 
panującego m a być d la  każdego k ra ju  osobno 
sp isany  i w ciągnięty do ustaw y krajowej.

D yplom  oznajm ia, że n a  p rzyszłość w ładza 
praw odaw cza będzie wykonywana jedynie przy 
w spółdziałan iu-sejm ów  i rad y  państw a. L icz­
b a  członków  rad y  państw a, k tó rych  sejmy 
będą przysyłać, podniesiona zosta je  do 100 i 
rozdzielona będzie stosunkow o do rozc iąg ło ­
ści kraju , ludności i podatków . M in isterstw a 
spraw iedliw ości, w yznań i spraw  w ew nętrznych 
jak o  w ładze cen tra ln e  będą zniesione; p rzy ­
w raca się  k an celarja  nadw orna dla W ęgier. 
K anclerz nadw orny będzie członkiem  m ini­
ste rs tw a. Spraw y innych krajów  rep rez en to ­
w ać będzie m in iste r p ań s tw a  w radz ie  cesa­
rza . O sobny za rząd  ustanaw ia się d la  k ie ro ­
w ania zak ładam i naukow em i. W ydziałem  sp ra ­
wiedliwości we w szystk ich  k rajach , prócz W ę­
gier, za rząd zać  będzie p rezyden t sądu k a sa ­
cyjnego.

F inansow e a trybucje  rad y  państw a zo s ta ją  
znacznie pow iększone, U stanow ienie nowych, 
zm iana istn ie jących  podatków , obciążanie lub 
sprzedaż dób r państw a może n as tąp ić  ty l­
ko za  zgodą rad y  państw a: cło, m ennica, 
in sty tucje  k redytow e, poczta, te leg rafy  i ko ­
leje żelazne zależeć będą także od rady  p a ń ­
stw a. Inne przedm ioty praw odaw stw a należą 
do sejmów krajowych.

-W spólne in te re sa  krajów  nie w ęgierskich 
rozstrzygać będą  rad cy  państw a, z tych. k ra ­
jów wspólnie zebran i. Co do organizacji k ra ­
jów n ięw ęgierskich , wyjdzie roz leg ła  in s t ru ­
kcja do m in istrów  państw a n a  zasadzie  s a ­
m orządu. P ostanaw ia  się  rep rezen tac ja  w szy­
stk ich  k lass  i in te resów  n a  sejmie, i  wyjdzie 
w krótce u rządzen ie  krajów  na tych  zasadach  
i zw ołanie sejmów.

P rzyw racają  się  konsty tucy jne u rząd zen ia  
W ęgier. W ę g ie rsk a  m owa u zn a n a  je s t  u r z ę ­
dow ą w sądow nictw ie, jak o  i w  sferze p o lity ­
cznej i adm inistracyjnej. Z a  zasadę  p rzy jm u­
je  się rep rezen tacja , w szystk ich  k la s  k ra ju  w 
praw odaw stw ie i zarządzie, a  sejm  będzie  
zwołany w k ró tk im  p rzec iąg u  czasu , przy- 
czem sporządzony  będzie  dyplom  in a u g u ra ­
cyjny i odbędzie się koronacja. U n iw ersy te t 
w' P eszcie będzie znowu o tw orzony. P rz y ­
w raca się znowu k ró lew ska k u rja  w P eszcie  
i nam iestnictw o w B udzie . D la  ocen ien ia  p re ­
tensji, jak ie  W ęgry w przedm iocie praw  p a ń ­
stw a m ogą rościć, w yznaczony będzie kom i­
sa rz  dw oru d la w ysłuchan ia  znakom itszych  
osób z różnych k las i p rzed staw ien ia  ich 
p rzedstaw ień  do rozstrzygn ięc ia  cesarzow i.

D la S iedm iogrodu ustanow ione będą  podo­

bne k o n sty tu cy jn e  urządzenia. S tosunk i W ę­
gier do K ro a c ji u rząd zą  m iędzy sobą o rg an a  
legalne tych dwóch krajów .

M inister ośw iecenia h ra b ia  Tłiun, m in is te r 
spraw iedliw ości h rab ia  N adasdy  i m in is te r 
policji p. T h ie rry  w ystępują z m in iste rstw a. 
J e n e ra ł D egenfeld zostaje tym czasow o m in i­
s trem  wojny, h ra b ia  Szecsen m inistrem  bez  
portfe lu , baron  M ecseny m inistrem  policji, p . 
L a s s ę r  m inistrem  tym czasowym  sp raw ied li­
w ości, baron  M ikołaj V ay w ęgierskim  k a n ­
clerzem  dworu, radca  Szogyenyi drugim  k a n ­
clerzem  dworu, je n e ra ł B enedek głów nodo­
w odzącym  we W łoszech, a je n e ra ł h ra b ia  
M ensdorf głównodowodzącym  w województwie 
se rbsk iem .
_________ __________________ (S taa ts. Ans'.)

K O R ESPO N D E N C JA  KRONIKI.
Z  Kaniowa 12 października .

B ez w ątp ien ia już niejedno zdolne pióro , m u­
s ia ło  zaw iadom ić publiczność o żegludze p a ro ­
wej ria-D nieprze, czego jednać nie zdarzy ło  się  
mi czytać, i d la tego  sądzę iż nieodrzeczy b ę­
dzie, rzucić k ilk a  w łasnych  uw ag w tak  w aż­
nym  przedm iocie, k tó ry  zaw sze ludność mo­
cno obchodzić p o w in ie n , żegluga parow a 
na widowni naszej, je s t rządk iem  i w ażnem  
zjaw iskiem , k tó re  dziś ta k  w ielką usługę wy­
św iadcza nad  D nieprow skim  m ieszkańcom .

Zdaje się, że jeszcze przed  1857 rokiem  za ­
w iązana sp ó łk a  czyli tow arzystw o w Kijowie, 
dla za ła tw ien ia  i zapew nienia żeg lug i po D nie­
prze, uzyskaw szy w tak  w ażnem  i pożyte- 
cznem przedsięw zięciu Najwyższe za tw ie r­
dzenie, zbudow ała dw a pięknfe i kosztow ne 
parochody, D n iep r i W łodzim irz , każdy z 
nich przynajm niej po k ilk ad ziesią t tysięcy ru ­
bli- śreb rem  w artujący, jedynie dla przew oże­
n ia  pasażerów , od K ijow a do K rzein ieńbzuka 
i n azad , na p rzestrzen i p rzesz ło  300 w iorst, 
czyli 30 w ielkich U kra iń sk ich  mil, i w  tej 
p rzestrzen i razem  do m iasteczek  nad  brzegiem  
D n iep ra  położonych, ja k o  to: do Rzyszczewm, 
B erejasław ia , K aniow a, C zerkas, N ow ogieor- 
g iew ska, a  naw et z wioselł i do wiosek n a d ­
brzeżnych, dowożą podróżnych n a  parow iec za  
pom ocą łódek, czego safh n ieraz byłem n a o ­
cznym św iadkiem , m ieszkając nad D n iep re m .

K ażdy czyn, p rzynoszący  ulgę i pom oc lu ­
dzkości, zasługuje na pow szechną jej w dzię­
czność. I  pod tym względem towarzystwm ż e ­
glugi parow ej D nieprow skiej, bez zap rzeczen ia  
na n ią  zasługuje.

N ader um iarkow ana cena, pobierana, od po­
dróżujących  każdego s tan u , zadziw iająca le k - 6 
kość i szybkość b iegu  obu parow ców , ta k  
z wodą, ja k  i przeciw  wodzie, zachw ycająca 
i razem  czaru jąca  piękność brzegów  D n ie­
prow ych, u sian y ch  jużto  w ioskam i, już do­
m am i obyw atelskiem i, już m iasteczkam i, k tó ­
r e  s ię  p ię trz ą  n a  w zgórzach, nakoniec p ięk ­
ność sam ego D n iep ru , nad  podziw up rzy je­
m nia c h w ile ‘podróżników- i nader k ró tk iem i je  
czyni.

P iorw sze m iejsce w K ajucie od K ijowa do 
K rzem ieńczuka , k o sz tu je  rs . 7, d rug ie  ta k że  
w kajucie  rs . 6, trzec ie  rs. 2 i pół: P asa że ­
row ie z tego m iejsca zosta ją  na pokładzie p a -  
rochodu  pod nam iotem , i obow iązani są  do  
p o s łu g  parochodow ych, m ianow icie n a  "sta­
cjach, ja k o  to: Rzyszczew skiej, P e re je s ła w - 
skiej, K aniow skiej i t. d.; pow inni znosić d rw a  
na parochód, i inne tym podobne posług i od ­
bywać, jak ie  gospodarz , czyli k ap itan  paro - 
chodu  zaleci, co je s t podobno jedynym  w że-

i gludzę parow ej p rzyk ładem  eksp loatacji b ie­
dniejszych lub oszczędniejszych  podróżnych. 
W yjąw szy dodatkow e w arunki trzeciego m iej-
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-sca, które ;sj§  mogą słusznie _ ivydawac ucią- 
żliwemi, jeżeli podróżny płynie tylko od je ­
dnej stacji do drugiej, naprzykład z Kijowa 
do Rzyszćzewa, cena jazdy w ogóle je s t  bardzo 
umiarkowaną; na jedne stację naprzykład  od 
Kijowa do Rzeszczowa t. j. za 9 mil dobrych 
płaci się mniej więcej za pierwsze miejsce rs.
1 kop. 70, ?a drugie rs. 1, za ostatn ie pół 
rubla, z nieograniczonym dodatkieufw  m echa­
nicznej pracy. .

Każdy z podróżnych może z sobą wziąsc 
bezpłatnie pół puda ciężaru, a co wyżej tego 
za  to płacić obowiązany od puda po 10 kopie­
jek  za każdą stacją.

W  roku bieżącym parowice rozpoczęły 
ku rsa  swoje, zdaje się około połowy kw iet­
nia, a ukończą zapewne w październiku.

D niepr w niedzielę rano z Kijowa wycho­
dzi, a W łodzimirz we czwartek, jeden dru 
wiemu w podróży nie przeszkadza i oba za- 
gsze natłok  podróżników m ają, którzy im wiel­
k i dochód przynoszą. .

W idzieliśmy dotąd tylko dobrą stronę Dme- 
prowską parochodów, obaczmy teraz jakie 
m ają  niedogodności. Podróżni obojga płci, 
przybywający wcześnie na parochód, aby się 
nie opóźnić, nieznajdując go jeszcze przybyłym 
do stacji, bo też trudno, a często niepodobna  ̂

' parochodow i w naznaczoną godzinę stanąć, i 
m uszą pod gołem niebem zostawać z końmi j 
i  ze służącemi, wystawieni na zbyteczny skwar i 
słońca, lub na rzęsisty deszcz i słotę, n ie ­
kiedy nie mając z sobą żywności, o chłodzie 
i  głodzie z niecierpliwością wyglądają rych łe­
go przybycia parochodu, bo od stacji do m ia­
steczka, jak  wiem o tern dobrze, nieblisko. 
K aprzykład  w Rzyszczewie od m iasteczka do 
stacji prawie 3 wiorsty. Od Perejesław skiej 
stacji do m iasta około 20 w iorst, od K anio­
wskiej do m iasta także dwie wiorsty i t. d. 
N ależałoby więc koniecznie, albo samej kom- 
panji, albo obywatelstwu, do którego brzegi 
D niepru należą, wystawić dogodne restauracje, 
i  we wszystko je  opatrzyć, gdzieby liczni po­
dróżni mieli wygodne schronienie, gdzieby się 
m ogli posilić, tak  wchodzący, jak i. wychodzą­
cy z parochodu,, gdzie także konie z ludźmi, 
czekają  niekiedy po godzin kilka.

Wiem o tern dokładnie, od osób godnych 
w iary, że na stacji Kijowskiej, podróżni wcho­
dzący i wychodzący z parochodu, dla zbyt 
w ązkich i ciężkich tarcic, k tóre się chwiały i 
uginały pod “przecliodzącemi, tak  mężczyźni 
jak  i kobiety wpadli w wodę i wzajemnie sie­
bie  ratow ali z tej niewczesnej kąpieli. D zię­
k i niebu, nikt z nich nie utonął. Zapobiega­
jąc takiej niedogodności, ńiedawnemi czasy 
kom panji wygodny m ostek sporządziła, z 
k tórego mogą bezpiecznie podróżni i wstępo­
wać i występować z parochodu. Rzyszczewska 
i K aniow ska stacje dotąd takich mostków nie 
m ają, a o innych nie wiem z pewnością.

Zajrzyjmy jeszcze wewnątrz parochodu; k a ­
ju ty  choć maleńkie, ale czyste i pięknie u- 
meblowane, lecz dla wielkiego natłoku  p o ­
dróżnych obojga płci, często nie ma gdzie i 
przysiąść, a tem bardziej myśleć o odpoczyn­
ku  w nocy, kiedy parochód na całą noc za­
trzymuje się na stacji, naówczas mężczyźni 
przez wzgląd dla dam, wychodzą na brzeg 
nocować na piasku i pod gołem niebem, wy­
stawieni na zjadliwość owadów, lub na deszcz 
i  słotę, bardzo wygodnie noc przepędzać m u­
szą. I  dla tej samej ważnej przyczyny, re s ta u ­
racje porządne koniecznie przy stacjach pa- 
rocliodowych być powinny.

Jedzenie i trunki, kawa i herbata  nazbyt

drogie w bufecie. N aprzykład kieliszek wódki 
25 kop. płaci się, jedna potraw a bez sm aku 
sporządzona, kosztuje 30 kop. Bifsztik ten 
ulubiony pokarm Albjonczyków, tak  nieszczę­
śliwie na statku  smaży się, że podróżni mu­
szą nosy zatykać od nieprzyjemnego odoru.

Te uwagi i postrzeżenia na prędce skre­
ślone, są zupełnie rzetelne i kom panja do­
kopawszy tak  pożytecznego dzieła, nie zanie­
dba zwrócić uwagę na to, co ku wygodzie 
podróżnych posłużyć może, i przeto tem b a r­
dziej zaskarbi sobie przychylność i wdzięcz­
ność nadbrzeżnych m ieszkańców Dniepru.

J e s t  do vvypozyczenia z term inem  długoletn im  sum m a

Rsr. 030
n a  kypotekę n ieruchom ości m urow anej w m ieśc ie  W a r­
szaw ie. B liższą wiadom ość m ożna pow ziąć w K an ce lla -  
rji S zp ita la  D zieciątka Jezus. (N r. 446— 3 — 3)

B I B L I O T E K A  P O L S K A
S E R JA  N A  R O K  1860, Z E S Z Y T  31, 35, i 44, 

Z A W IE R A :

T ora I I I  i IV  H isto rji N arodu  Polskiego przez k s ię ­
dza A dam a N aruszew icza, b iskupa Ł uckiego .

R ozpraw a o żydach i k a ra itach  przez T adeusza Cza­
ck iego . z dodatkiem  wiadomości o życiu i p ism ach au- 
toi-a. (dokończenie).

G łów ny sk ład  dla K rólestw a P o lsk iego  i C esarstw a ro ­
syjskiego w  księgarn i “ G ustaw a G eb e th n era  i S pó łk i w 
W arszaw ie  na  K rakow skiem -Przedm ieściu  N r. 415 .

(N r. 445— 3— 3

C E N Y  T A R G O W E  W A R S Z A W S K IE .
z dnia 15 października 1860 r . ,  płacono:

DLA POLEK NA ROK 1861.
wyjdzie w krótce nak ładem  księgarn i Po lsk iej, 

u lica  M iodow a N r. 482 (4),

Osoby życzące sobie um ieścić w tym  kalendarzu  stoso­
w ne obw ieszczenia zechcą się zg łosić  do Z ak ład u  a rty sty  - 
czno-litograficznego A . D zw onkow skiego i S pó łk i obok 
tejże k s ię g arn i egzystującego. A to tem  prędzej, że k ilk a  
ty lk o  stronnic n a  obwieszczenia przeznaczono.

(Nr. 442— 3— 3)

W v sz ło  z d ru k u  now e d z ie ło  p . t .  Dobrodziej­
stwa W iary Chrześćjańsldej, p rz e z  k s ię d z a  P i-  
n a rd a  p rz e ło ż o n a  z f ra n c u z k ie g o  p r z e z  F . S. D . 
C e n a  k o p . 7 5 ( z łp . ó ) n a b y ć  go  m ożna w e w szy ­
s tk ic h  k s ię g a rn ia c h .  (N r. 42  G— 3 — 3 )

N akładem  Z ak ładu  arty ftyczno-litograficznego  A . 
D zw onkow skiego i S pó łk i, u lica Miodow , N r, 482 w y ­
szedł:

i

P  r  0  d u k  t  a.
za

czetwert
za

korzec
rs. | kop. rs. | kop.

Z yta . 6 66% 4 6
P s z e n ic y .................................... 11 9 6 7 6
G rochu polnego . . . .
G r y k i .......................................... .— , _ —
J ę c z m i e n i a ............................ — — —
O w s a ........................................... 3 44 2 10
K a r t o f l e ............................ 1 84'/., 1 12
K asza jag lan a  . . . . — — —

j, gryczana . . . . 8 8 5 % 5 3 9 %
,, d robna. — —

,, jęczm ienna . 8 11% 4 94%
za pud rs. kop.

Mąka pszenna przednia . . — __
,, ,, zw yczajna . . — __
,, ży tn ia  pytlow a .
,, g ryczana . . . . — __

S ł o m a .................................... __ 2 :
S iano .................................... __ 36
M asło . . . . 8 20

y a *
, §*a 3
Sg-SŁ 
^ 2  2.-
2.4 g- 8 
Sts Są
2 . ^

a-'ao  ^  v; 3

| i* S

CU Qj 
° *
°  i

» (ft 
{0

■ 5  o
* *  N Cul o p Et
, 3 *

O g*3 ^

f

z w ysokości 200-u sążni (Vue de V arsovie a  ro i  d’oiseau) 
rysow ał L erue, litografow ał C egliński. C ena egzem pla­
rza  z podpisami u lic, budynków  placów  znaczn ie jszych  
z łp . 10 rs. 1 k. 50, egzem plarze av an t 1 a le ttre , zyo 
pierw sze odb itk i przed podpisaniem , złp . 13 g r. 10 (rs. 2 ) 
E gzem plarze kolorow ano od rę k i, kosz tu ją  złp . 33 gr. 10, 
(rs. 5 ) . T ak ie  zaś, k tóre są  kolorow ane m echanicznie, 
czyli ta k  nazw aną ty u tą  g radacy jną  (tein te  graduee) k o ­
sz tu ją  złp . 13 g r .  10 (rs. 2). M ożna także  nabyć w Z a­
k ładzie  ram y do w idoku  złocone lub ciemne.

(N r. 449 — 3— 3)

K U R S  G I E Ł D Y  4 V A R S Z A W 8 K I E J .

z  d n ia  1 5  p a ź d z ie r n ik a  1 8 6 0  r żądano: płacono:

M o n e t  y. Rs. kop. fts 1kop.
P ó ł-im perja łv  Rossyjskie. . — _: 5 51
D u k a ty  H ollenderskie nowe ważne. — — ’__

P  a p i  e r  y.
Obi. Skarb , za 100 rs. (oprócz kup .) 91 29 90 96
Bilety S karbu  K ró lestw a Polskiego — — _
L is ty  Z astaw ne białe  I i i- g o  O kresu

(prócz kup o n u ). . . za 15 rs. 14 83 14 81
AV e x I e.

B erlin  . 100 T a l___ 2 M. 100 95 100 80
7 5

G dańsk
100 T a l . . . . k . t. — _ __
100 T a l . . ... 2 M. — — _ _

ł? • • 100 T a l___ k . t. — — — '—
H am burg  . 300 B M k . . 2 M. 151 . 95 -r4 —
Londyn 1 F t .  S t___ 3 M. 6 68 — ■ —
Moskwa 100 Rs. 1 M. 99 25 — —
Petersburg . 100 Rs. . . 1 M. 99 50 —

* * 100 R s......... k. t. — — — —
Paryż . . 300 F r a n . . . 2 M. 80 — — —V

• • 300 F ra n . . . 1 M. — — — —
W iedeń. . 150 Z ła ___ 2 M. 7 6 50 — —
W rocław  . 100 T a l. . 2 M. — — — —

W arto ść  kuponu  bież. od O bi. S k arb . Rs. kop. 4ł/s 
od L istów  Zastawnych kop. 17

K U R S  G IE Ł D  ZAGRANICZNYCH.
R e r l in , 1 5  p a ź d z ie r n ik » 1 8 6 0  r

5 -ta  S erja S tieg litza  za rs. 100
6 -ta  S erja S tieg litza  „  „  100
Polsk ie  O bligacye Skarbow e „  ,, 100

„  L is ty  Z astaw ne „  „  90
,, B ilety  B ankow e „  „  90

W e x i e.
N a W arsz. z term inem  k ró tk im  za rs. 90 
„  P etersb u rg  „  3 tygod. „  „  100
,, L ondyn  , , '  3 mies. „  1 f. st
„  P ary ż  „  2 „  „  300 fr.
„  H am burg  „  2 „  „  3 0 0  mrc
„ W ie d e ń  „  2 .. „  3 0 0 złr.

W i e d  e  ...
W exle n a  L ondyn  za 10 f. st.
A kcje K redytu Ruchom ego „  200 złr

P a r y  i.
3 ° /0 R en ta  za 100 fr.
K red y t R uchom y ,-, 1,000 „

pł acą:
S2*/*l 

101% = 
83

87 V4 '

d a j ą :  
132 25 ) £. 
169 50 i -
d a j ą :
 I ?
 1 ?

Dep. te le g r . ż y to  w  B erlin ie na dostawę w jcsieM 
531 /2  ta l., n a  w iosenną dostawę 48 y 4. ______

T O M IK  V IH .

Rozmaitości Naukowych i Literac­
kich.

W yszedł z d ruku  i zaw iera następujące artykuł) 1 0 
Sandor P c to tfl poeta  w ęgierski 2 -0  K luby w  Londym .

P renum erow ać m ożna na  w szystkich stacjach P° 
w ych w K rólestw ie, we wszystkich księgarniach w ^  
szawle i na  prow incji i u  au tora. Cena 10 tomików •

(N r. 439—3 - 3 /


